
ROCZNIK NAUKOWO -  DYDAKTYCZNY WSP W KRAKOWIE

Zeszyt 34 Prace rusycystyczne III Rok 1970

WSPOMNIENIE 0 ANNIE ZAREMBINIE

P o s ta ć  Anny Zarem biny z r o s ła  s i ę  n ie r o z e r w a ln ie  z n aszą  U c z e ln ią . 

B y ła  z nami ponad d w a d z ie śc ia  l a t .  Urodzona w roku 1 8 9 7 ,s tu d io w a ła  w Le­

n in g r a d z ie .  Do p ra c y  w k ra k o w sk ie j W yższej S zk o le  P e d a g o g ic z n e j p r z y s tą ­

p i ł a  w roku 1 9 4 6 , a  w ięc w roku p o w sta n ia  U c z e ln i .  W roku 1967 śm ierć wy­

rw ała  J ą  z n aszego  g ro n a .

W p ierw szych  la t a c h  powojennych s z c z u p ła  wówczas kadra n ie l ic z n y c h  

ru sy c y stó w  p o ls k ic h  s ta n ę ła  p rze d  trudnym zadaniem  zorganizowania n aucza­

n ia  ję z y k a  r o s y js k ie g o  w PRL. Zm arła aktyw n ie u c z e s tn ic z y ła  w p io n ie r ­

s k ic h  p oczyn an iach  na tym p o lu . N ie  sp osób  p r z e c e n ić  J e j  wkładu w k s z ta ł ­

c e n ie  p o ls k ic h  n a u c z y c ie  l i - r u s y c y s tó w . U c z y ła  s z e r e g  p o ko le ń  m ło d zieży  

zd ob yw ającej w iedzę na s tu d ia c h  s ta c jo n a r n y c h  i  d o jr z a ły c h  wiekiem  czyn ­

nych n a u c z y c i e l i ,  k tó r z y  w z b o g a c a li swe k w a l i f ik a c je  na s tu d ia c h  zao cz ­

nych i  różn ego  r o d z a ju  k u rsach  organizow anych p rze z  M in is te r s tw o  Oświa­

t y .  N a le ż a ła  do p ie rw sz y ch  autorów  podręczników  ję z y k a  r o s y js k ie g o  d la  

s z k o ły  p o l s k i e j .  W c ią g u  w ie lu  l a t  aktyw n ie w sp ó łp raco w ała  z czasopismem 

" Ję z y k  R o s y j s k i " .  J e j  l ic z n e  a r ty k u ły  i  rozp raw ki p o ru sz a ły  bogatą i  ró ż ­

norodną prob lem atykę i  d la  n a u c z y c ie l i  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,n ie r a z  boryka­

ją c y c h  s i ę  z dużymi tru d n o śc ia m i, s ta n o w iły  n ie o ce n io n ą  pomoc w ic h  co ­

d z ie n n e j p r a c y . Z n a la z ły  s ię  wśród n ic h  i  o k o lic z n o śc io w e  r e f e r a t y ,  po­

św ięcone tw ó rc z o ś c i k lasyków  l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j , lu b  te ż  dziełom  p is a ­

r z y  now szych, c z ę s t o  mało w P o ls c e  znanych i  trudno d o s tę p n y c h ,i  bardzo 

w swoim c z a s ie  a k tu a ln a  rozpraw ka o spraw ach ty p ow o ści w l i t e r a t u r z e ,  i  

g ło s y  w d y s k u s j i  na tem at ro z m a ity ch  za g a d n ie ń , zw iązanych z nauczaniem  

ję z y k a  r o s y js k ie g o  w s z k o le  p o l s k i e j ,  i  w ypow iedzi, d o ty c z ą c e  s p e c y f ic z ­

nych k w e s t i i  d y d a k ty k i na s tu d ia c h  za o czn y ch . R z e te ln a  w iedza A u to r k i i  
J e j  p iękna ru szy czyzn a  zadecydow ały o w a r to ś c i  w s z y s tk ic h  ty ch  p u b l ik a c ji .



2 8 2 STELLA GOLDGART

W roku 1966 za w ybitn e o s ią g n ię c ia  w p ra cy  d y d a k ty cz n e j i  wychowaw­

c z e j  Anna Zarem bina z o s t a ł a  odznaczona Krzyżem K aw alerskim  Orderu Odro­

d z e n ia  P o l s k i .

D la  n a s , m łodszyoh pracowników n a u k i, Zm arła b y ła  wzorem n a u c z y c ie ­

l a  i  wychowawcy. N iem łoda Ju ż  i  w ą tłe g o  zd ro w ia , n ie  sz c z ę d z ą c  s i ł  do 

o s t a t n i e j  c h w il i  ż y c ia  o f ia r n ie  p racow ała  w umiłowanym p rze z  s ie b i e  za­

w o d z ie . P rzy k ła d  J e j  u c z y ł  n a s , że d la  pracow nika z prawdziwego z d a rz e ­

n ia  n ie  ma z a ję ó  i  obowiązków z b y t tru d n ych  c z y  z b y t  skrom nych. Anna Za­

rem bina p ro w ad ziła  w ykład y , ć w ic z e n ia  i  sem in a ria ,o p raco w y w ała  s k r y p ty  i  

p o d r ę c z n ik i, a  rów n ocześn ie zn a jd ow ała  c z a s  na k o re sp o n d e n c ję  z p r z e c ią ­

żonymi p racą  słu ch aczam i Studium  d la  P r a c u ją c y c h .p o t r a f i ł a  dodać im o tu ­

ch y w c ię ż k ic h  c h w ila c h , a  nawet p rze p isy w a ć d la  n ic h  p o trzeb n e  m a te r ia ­

ł y .  B y ła  w szęd zie  tam , g d z ie  b y ła  p o tr z e b n a . Zawsze c h ę tn ie  s łu ż y ła  nam 

radą i  pomocą, t o t e ż  n ie r a z  k o r z y s ta l iś m y  z J e j  b o g a te g o  d o św iad czen ia  i  

w ie d zy .

O dszed ł od n as c z ło w ie k  o kryształow ym  c h a r a k te r z e .P o z o s ta n ie  takim  

czło w iek iem  na zawsze w p a m ięci l ic z n y c h  sw oich wychowanków i  ty c h , k tó ­

r z y  m ie l i  s z c z ę ś c ie  z N ią  w sp ółp racow ać.
C z e ść  J e j  p a m ię ci!


